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Menarcbya Anstryacka.
l l z e c z  u r z ę d o w a .

. . L n ó w ,  4. kw'ietnia. Deputowani  na sejm krajowy z gmin 
leJskich obrani  zostal i  dnia 3. kwjietnia w  ok ręgach wybTbcz ych : 

Licowa.  J akób  Szwedz ick i ,  g r .  k. pleban w Lwowie .  
Gródka.  Leo T rz es zc z ak ow sk i ,  gr .  k. pleban w Gródku.  
Bobrki.  Hipoli t  Dzerowicz ,  g r .  k. pleban w Bobrce.
Stry ja  Mikołaj Ust ianowicz,  gr .  k. pleban w Stawsku .  
K ału sza .  Antoni Piefrusicw icz, gr .  k. pleban w Nowicy.  
Stanis ław ow a.  OIexa Karolnik,  włościanin z Pobereżec.  
Bohorodczan. Antoni Mogielnicki ,  g r .  k. pleban w Babczy,  
Kdłomyi.  Mikołaj  Kowhasiuk,  włościanin z Wierb iąża wyżn.  
Śniatyna.  Jó z e f  Lewick i ,  gr .  k. pleban w Zab łotowie.  
Tarnopola.  T eo do r  Biłous,  nauczyciel  gimnazyalny w Tarnopolu.  
Zbaraża .  Szczepan Kaczała,  g r .  k. pleban w Szelpakach.  
P rzem yśla .  G rz eg o r z  Ginilewicz,  gr .  k. kanonik w Przemyślu .  
Dukli.  Maciej Pudło,  włościanin z Zrecina.
K ossow a.  Sofron Wikwicki,  gr .  k pleban w Żabiu,
Rudek .  Jul ian Nehrebecki ,  gr .  k. pleban w Kupno wicach.  
Doliny. Jan  Guszalewicz,  gr .  k. pleban w Kniażowskiem.  
Tremboicli, Michał  Kury łowicz ,  g r .  k. pleban w Nałożu.  
Rzeszow a.  Jó z e f  Liszcz,  włościanin w Budach.
Łańcuta .  Wa w rz y n ie c  Szpunar ,  włościanin w Dembinie.  
Tyczyna.  Leopold Olcynger,  r .  łac.  pleban w Tyczynie.  
Tarnowa.  Michał  Wital is ,  włościanin w Bistuczowie.  
Jaw orow a.  G rz eg o rz  Gini lewicz,  g r .  k. kanonik w Przemyślu.  
Dubiecka.  Antoni Blacz,  włościanin w Oizecl iówce.  
Z d e s z c z y k .  Stefan Dwoliński ,  włościanin,  z BiTcza.
R a w y .  Ambroży  Janowski ,  Dr.  filozofii i r adca szkolny.  
Ż ó łk w i .  Antoni Jużyczyńsk i ,  r e k to r  g r .  k. seminaryum w P r z e ­

myślu.
Dębicy. Jan  P rzyby ło ,  włościanin.
B rzeska .  P io tr  Hebina,  włościanin.
Ropczyc.  Lud wik  Ruczka ,  łac.  pleban.
Krakowa.  Wale ryan  Wieloglowski ,  właściciel  dóbr.  
Chrzanowa.  Hr .  Adam Potock i,  właściciel  dóbr.
Leżajska .  J ego Excel.  Alfred hr .  Potocki ,  właścic iel  dóbr.  
Gorlic. Karol  Rogawski ,  właściciel  dóbr .
Lim anowy.  Wojciech Zel lek,  kmieć z Zmiancy.
Nowego Sacza .  Szymon  Trochanowsk i ,  kmieć z Bienczarowy.  
M anasterzysk.  Michał  Malinowski,  g r .  k. kanonik we Lwowie.  
Urohohyczy.  Michał  Kaczkowsk i ,  c. k. . radca sadu krajowego.  
Nadworny .  Mikołaj  Laurynowiez ,  włościanin z Pniowa.  
Lubaczowa.  Ambroży  Janowsk i ,  c. k. radca szkolny.  
S ka la tu .  Antoni Rogalski ,  mieszczanin z Grzymałowa .  
Kopyczyniec.  Jan  Borysikiewicz,  kmieć z Uwisły.  
Tyśm ienicy .  Micliaiło I ł rycak ,  włościanin z Z ak r za w y.  
Rohatyna.  Wasy l  Senkow,  wójt  w Lubczy
R rzeżan .  Teofil  Pawlików,  gr .  k. pleban miejski  we .Lwowie .  
Sambora.  Jul ian Ł a w r o w s k i ,  c. k. r adca  sądu obwodowego i 

p ro k u ra to r  pańs twa.
Mikołajoica.  J a kób  Lubienieeki ,  gr .  k. pleban.
R u ska .  El iasz Zaboroyko ,  wójt  w Podhorcach .
Czortkowa. Iwan Karpiniec,  włościanin w Pauszówce .
L iska .  Michał  S t a ruch ,  wł  oscianin w Berezn icy  wyznej .  
J a s ło .  Michał  Żebrack i ,  włościanin w Gliniku niemieckim. 
Dombrowy.  S tan is ł aw Morgenstern,  rz.  kat .  pleban w Odpo- 

ryszowie.
Z ałozec .  Bazyl i  Fo r tuna ,  g r .  kat .  pleban w Pomorzanach .  
S ta ry  Sącz.  Michał  Kmietowicz ,  mieszczanin w S tarym Sączu.  
Barszczow a.  F edo ry  Andreyczuk,  wieśniak w Babińcu.  
Złoczow a.  Bazyl i  For tuna ,  g r .  kat .  pleban w Pomorzanach .

o p r a w y  k r a j o w e .
( O b w i e s z c z e n i e  z m i r iś s te ry u m  f i n a n s ó w . )

W i e d e ń ,  1. kwietnia.  Ministeryum f inansów wydało nas tę ­
pujące obwieszczenie pod d. 30.  marca r.  b. ,  j a k  mają być wyp ła ­
cane procenta od pożyczki  narodowej .  W e d łu g  p rzecię tnego kursu 
z miesiąca marca należy procenta pożyczki  na rodowej  w kwietniu 
przypadające  wypłacać  z 45 pct. agio.

Ameryka.
w  « 7  • l D ) S k V9J,e w  s e n a c i e  S t a n ó w  a m e r y k a ń s k i c h  )
W Wash ington ie  odbyła się w senacie dnia 6go b.  m. dosyć 

długa d j s k u r , a nad adresem Lincolna,  w k tó rej  j a k o  g łówni  mówcy 
występowal i  Cl ingman i Douglas.  P i e rw szy  u w aż a ł  adres  za w o ­
jenny,  bo jeśl i  nowy p rezyden t  mówi,  że wszys tkie  forty,  a r s ena ły  
itd. w- pańs twach,  k tóre  odpadły,  chce u t rzymać  i obsadzić,  t edy  
musr wiedzieć,  Ze tego bez dobycia oręża  dokonać nie można.  Samo 
podwyższenie ceł  musi wywołać  zbrojne  s tarc ie ,  jakiU zasz ło  w  walce 
o niepodległość miedzy koloniami amerykańskiemi  a Anglią.  Douglas 
zas zapewnia ,  że adres  wydaje mu sic bardziej  być zwiastunem po­
koju jak wojny.  Wy faza się bowiem, że p rezy den t  ma zamiar  śc i ­
słe t r zym ać  się pr.iwn, ; rozs t r zygniec ie  zos tawić ko n gr eso w i ;  że 
p rezyden t  ma zamiar  za jąć ar senały i warownie  w państwach,  k tóre  
odpadły,  co j e szcze  wcale nie znaczy,  aby myślał  za jąć i te, k tóre 
popadły w ręce południa.  Adres wydrukowano .

Hiszpania.
(Wiadomości bieżące.)

Esperanzd  tw ie rdz i  z pewnością,  że r ząd papiezki  zebra ł  już 
fundusze na wyp la ta  w terminie pó ł rocznych  odse tków pożyczk i  
r zymskiej .  Gdy nadejdą sumy deponowane na bankach  hiszpańskich 
wra z  z oryginalnemi obligacyami,  rozpocznie  się wyp ła ta  kuponów 
z t erminem na dzień 1 . kwietnia.

Correspondcnzia  zap rzecza  pogłosce,  j a koby  rząd  zamie rza ł  
rozwiązać  kongres .  Dodaje t akże ,  że  j e s t  fałszem, aby robiono K ar -  
l istom propozycye  w zamia rze p rzyc iągnąć  ich na s t ronę rządu.  —  
Taż  sama gaze ta  pisze w sprawie  większej  wolności  d r u k u :  Komi-  
sya dla sp raw  drukowych  uchwali ła na ostaniiein posiedzeniu r o z -  
ciągnąe do wyd awc ów  pism czasowych p rawo  z łożyć  kaucyę,  w r a ­
zie p rze s tę ps twa  pociągającego za sobą karę  wiezienia.

Angiia.
(List 1'ulmerstona do wyborców. — Wiadomości bieżące. — Wyspy jońskie. — Sprawa 

unii amerykańskiej. — Nadużycia w arsen3Uch.)
L o n d y n , 29.  marca.  L o rd  Palmers ton ogłosi ł  nas tępujący 

list do swoich wy bo rc ó w :
„Panowie !  Je j  k ró lewska  Mość raczy ła  mianować mnie lordem 

naczelnikiem pięciu portów,  a chociaż do tej  posady nie j e s t  p r z y ­
wiązana żadna płaca,  są przec ież  połączone z nią pewne wzg lędy  
loka lne,  dla ' k t ó r ych  przy jęcie  tej posady wymaga ustąpienia mego 
z par lamentu.  Muszę p rzeto p rzeds tawić  się Panom nanowo j ako  
kandyda t  na wysoką  godność ,  być Waszym rep rezen tan tem w pa r ­
lamencie,  i tusze,  że sposób,  w jaki przez  ts Ie lat  zaszczycany  z a ­
ufa niem Waszem dopełniałem moich obowiązki)w,  daje mi p rawo  
upraszać  Panów,  ażebyście mi okazal i  nowy dowód W a sz eg o  nie­
zachwianego  zaufania.  Za kilka dni będę miał zaszcz y t  powitać P a ­
nów w Tive r ton ie . “

P ow tó rny  wybór  lorda nie padlega żadnej  wą tp l iwośc i ;  spo­
dziewają się j e dnak ,  że p rzy tej sposobności  powie coś o t e r a ­
źniejszej  sytuacyi  poli tyczuej .

—-  W  bieżącym miesiącu rozpoczyna  się lus t r acya  z j ednoc zo­
nego kró les twa ,  j a k  r egu la rnie  co dziesięć lat  od początku tego 
stulecia.  „G r ea t  Eas t e rn“ , k tó ry się gotuje do nowej  podróży  do 
Nowego Jo r ku ,  opuści ł  wczoraj  swoje zimowe s tanowisko w Mil- 
ford,  aby maszyny ponaprawiać i pomieszkania pas aż e ró w w y g o ­
dniej j a k  dotąd urządzić.

—  Te legrafowano z Washyn g ton u  pod dniem 17.  marca :
Konfederacya S tanów południowych wysy ła  komisa rzów do 

Anglii  i F rancy i ,  aby wyrobi l i  uznanie niezawisłości  związku  po łu ­
dn iowego,  tudz ież  pozawieral i  t r ak ta ty  handlowe z obu państwami.

-- Donoszą do Monitora  z L ond yn u :  Nadużyc ia  w ykr y t e  
ostntniemi czasy w a r sena łach  rządowych ,  w yw oła ły  t ak  wielkie 
oburzenie powszechne,  że odzywa się wiele g łosó w za tern, aby 
znieść a r sena ły  r zą do we  morskie ,  a wsze lkie  robo ty ok rę t ow e  od­
dać w ręce p rywatnego p rzemysłu .  Skońc zy  się zapewne na tem,  
że za lat  ki lka r zeczywiśc ie  budowa  nowych o k rę tó w  będzie od­



dana p rywatnym przeds iebie rcom,  a w a rsena łach rzą do wy ch  będą 
ty lko uszkodzone naprawiać okrę ta .

Francja.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  —  P o r t  X o r i c u t .  — N a g r o d y  w  a k a d e m i i  u m i - j ę t n o ś e i .  -  R a ­
p o r t  z  C b io .  — D o n i e s i e n i a  z  J a p o n i i .  — D o n i e s i e n i a  a M e s y n y .  -  S p r a w a  b i s k u p a

z Poitiers.)

l * a r y i ,  29.  marca.  Morning Pont ogłasza  nas tępu jący t e l e­
g r am  z P a r y ż a  d a t o w a n y  29.  m a rc a :  „Pog łosk a  o ruchu wojsk  au-  
s t ry ack ic h  nad Mincio j e s t  równie  n iep rawdziwa ,  j a k  to,  że nową 
f rancuską  dywizyę mają posłać do Ankony.  W  Neapolu nie p r z y ­
t r af i ły  się żadne znaczne  demonst racye.  Panuje tam zupe łna  spo- 
ko jn nś ć .“

—  F ran cya  l iczy t e raz  10 ma rsza łków,  k tó rych  wszys tkich  
Napoleon  111. wyniós ł  do tej godności .  Ci s ą :  Yai l lant  (n a j s t a r szy  
mianowany marszałk iem w r. 1851) ,  Magnan,  Caste l lane,  Raraguay  
d’Hill iers,  książę Małachowy,  Randon,  Canrober t ,  Reynau l t  de St .  
J e an  d ’Angely,  ks i ążę  Magenty i Niel .  L iczba  czynnych j e ne r a ł ó w  
dywizyi  wynosi  84,  a j e n e r a ł ó w  br yga dy  162.  Ws zy sc y  j e n e r a ł o ­
wie b rygad y  są mianowani  za t e raźn ie j szego  cesa rs twa .

— Hrabia Chasseloup L au b a t  mini ster  ma ryn ark i  wyjechał  do 
Lor ien tu .  Dupuy de Lo me to w arz ys zy  mu. Idzie tu o czyszczenie 
por tu ,  k tó re  ma kosz to wać  5 V2 mil iona f r anków.  Od udania się 
tej  operacy i  za leży,  czy L or ien t  zos tanie nadal  por t em wojennym 
c z y  nie.

—  Dnia 27.  marca  rozdawano  nagrody  w akademii  umie ję tno­
ści .  Z  fundacyi  Lalanda ot rzymal i  medale a s t ronomowie  Ro b er t  
L u t h e r  w  Bilku pod Dusse ldorfem; Herman Goldscl imidt  w Chat i l -  
lon pod Paryżem,  Chacornac w Paryżu ,  Fe rguson  w Wash ing ton ie ,  
i F o r s t e r  i L css e r  w Berl inie.  N ag ro dę  Monthyona za fizyologię 
e ipe r yme nt a ln ą  odniósł  St i l l i ng w Kassel  za dzieło o s t r uk tu r ze  
szp iku  pac ie rzowego.

—  R a po r t  w  Monitorze armii  z Chin donosi :  Po odejściu 
kochinch ińskiego korpusu  expedycyjnego,  k tó ry w yru sz y ł  z S zan g-  
hai  30go  s tycznia ,  posuwali  się powstaócy coraz  bliżej .  J e ne ra ł  
Montauban  wy s ła ł  p rze to  mały korpus wojska do S i -k a w y dla ochrony 
t amtej sze j  kolonii  J ezu i tów.  Ale powstańcy  nie czekal i -  na zb l i że ­
nie się F ran cu zó w  i cofnęli się,  z rzeka jąc  się tymczasowo a taku  na 
Szangha i .  Jeśl i  armie sp r zymie rzone  ustąpią dziś zupełnie z kraju,  
zna jdz ie  się pa r tya  cesa rska  naprzeciw pows tańców.  Pomimo swej  
s łabości  podaje przec ież  r ząd  cesa rski  obcym narodom jedyną sp o ­
sobność  do u t rzymywania  komunikacyi  z Chinami.  Gdy  wiec runie 
t r o n  cesa rski ,  nastanie najokropniejsza ana rchya w k raju,  gdyż  in-  
surgenc i  nie mają ani j ednego  dzielnego wodza ,  i z żadnym z ich 
szefów niemożna się układać.  Jedynym ich zamiarem je s t  r abować .  
Anglicy wysłal i  a j en tów do pows tańców i przekonal i  się, że tak 
j e s t  istotnie.  Ztąd  wypłynie  korzys tna  pol i tyka dla dworu  pekiń ­
skiego ,  a j e sz c ze  ba rdziej  uła twi  ją wpływ księcia Kong.  Książę 
Ko n g  uwiadomi ł  pana Bruce  i pana Bourboulona ,  że  mogą  bezp iecz ­
nie osiąść w  Pekinie i sp r aw ow ać  swoje  funkeye  u rzędowe .  Dodał ,  
że  z r adośc ią  ich powita i porozumie  się z nimi względem spraw'  
ich na rodów.  Książę Kong pojmuje zapewne ,  że  w obec n ieb ez ­
p ieczeństwa  zagr aża jącego  dynastyi ,  może znaleźć  si lną podporę 
w  Francy i  i w Anglii .

—  Majtkow-ie f rancuscy s t r zela l i  w Je ddo  do b o żk ów  k r a jo ­
wych ,  czein wywołal i  wielkie oburzenie u ludności  t amtej sze j .  —  
Konzu lowie  f rancuski  i angielski  musieli  opuścić Jeddo.

—  P atr ie  pisze w j ednym z najnowszych n u m e r ó w :
Ni ek t ó re  dzienniki  włosk ie  donoszą,  że r ząd aus t ryacki  w de­

peszy  do gab inetów zagran icznych  pos tawi ł  casas belli  w sp rawie  
z  Piemontem.

Wiadomość  ta j e s t  ca łkiem niedosta teczna .  Gab inet  au s t r ya ­
cki  nie zmieni ł  r az  przyjętej  poli tyki  wzg lędem Piemontu,  i w ia ­
domo z u rzędowych  doniesień,  że p r zygo towania  wojenne w W e -  
necyi  mają czysto obronną  cechę.

—  Depesze z Mesyny donoszą,  że ludność t amte jsza  domaga 
się ciągle zburzenia  cytadel i ,  tej  nad miastem góru jące j  warowni od 
s t rony morza .  W ł a d z e  wojskowe  pojmując ważność tego punktu 
obronnego  żądały ,  aby nie demolować twie rdzy ,  póki r ze cz  ta nie 
będz ie  wytoczona  w par lamencie w Turyn ie .

—• Rada stanu oświadczy ła  się w sp rawie  b i skupa z Poi t iers ,  
za  p rostem orzeczeniem prze s tę ps twa  władz y  i konf iskatą listu pa ­
s t e r sk iego .  Za s p r a w ą  biskupa p rze maw ia ł  r adca stanu Cornudet .

( R o z p r a w y  w  p a r l a m e n c i e .  — P. I l i c a s c l i  do  R o n d ) n u .  — J e i l c y  * C m t t l l i . )

S a r d y n i a .  Donoszą właśnie  o przyjęciu p r op o zy c j i  Buon-  
compagniego.  Nd posiedzeniu 27.  marca,  na k tórem kończyła  się 
ta  dyskusya,  mówi ł  naj samprzód  Chiaves,  j a k  donosi depesza z T u ­
rynu  z 27.  z,  m. wieczór ,  p rzec iw przeniesieniu stol icy do R z y m u ;  
nas tępnie Maresca zaprop on owa ł  umieścić w Rzymie za łogę  mie­
szaną w ło sk o- f r an c u sk ą ; poczem za b ra ł  g łos  Cavour  usiłując poko­
nać Chiavesa i nalegając,  „aby Rzym n iezwłoczn ie  stol icą obw o­
ł a n o ;  przeniesi enie będzie usku tecznione p rawnie  i bez nieporządku,  
a czas  będzie stale o z n a c z o n y . T e  by ły  myśli ,  k tó r e  Cavour  wy-  
łusz cz a ł  j e szc ze  na poprzedn ich posiedzeniach;  t ą  r ażą do da ł :  „ du ­
chowne j  władzy,  dajemy t ak pewną rękojmię wolności ,  i siły mo­
ralnej ,  jakiej  żadne  p rzy jazne  mocars two  nie mogło by jej  udzielić.  Od 
wielu lat walczyłem o wolność kościoła.  Należy  się  spodz iewać,  że  p u ­

bl iczna opinia w kró tc e  okaże się p r z y j a ź n ą t e j  p roklamacyi ,  i ż e F r a n 8) 
porozumie sią z nami .“ Potem pop ar ł  Ca ro u r  propozycy? 
compagniego,  k tó r ą  wtedy p rawie jednog łośn ie  p rzyję to .  Dnia 
intcrpelncyę Massar iego wzg lędem Neapolu umieszczono  na p o r z ?  
dziennym. I zba deputowanych odroczy ła się dn.  28.  z. ni. ó° 
kwietnia,  w k tó rym to dniu odbywać  się będą interpelacye MassarieJ®

—  Jak donoszą gazec ie  . ' lugsburgskiej z T urynu ,  ot r zj n>a

margrab ia  Ricasoli  ro zka z ,  udać się do Londynu ,  by oznajmić Kr° 
lewej  angielskiej  u tworzenie  Kró les twa włoskiego.

— Pochód wojsk  do Rzymu zosta ł  ws t rzymany .
N e a p o l .  Zabrana  w niewolę w Civitelli del  T ron to  i sPr<l< 

wadzona do Ascoli kr .  neapol i tnuska za łoga składa się z 174 
da rmów,  z 104 weteranów- i 40  a r ty le rzys tów.  P ró cz  t y c h  b*’a
udział  w obronie  tw ie rdz y  40  ludzi ze stanu cywilnego,  k t ó r z y 11,11 
sieli pozos tać  w  Civitelli jako jeńcy .  Jednego  z nich i pew°e!ł-----------  r ---------------------  ---------- --—  ̂ — j .   .............. i

podoficera żandarmery i  miano już  ro zs t r ze lać ,  j a k  donosi  Cor?1 
(telle M ar che.

Niemce.
(Pełnomocny, minister Króla neapolitadskiego mianowany. — Kongres jurystó^*1

M n i c h ó w , 29.  marca.  Hr .  Grifeo,  sprawujący  d o t ą d  ,n*c. . . . . .  . . - •. -gil)
r esa k. neapol i t ańskie na tu te jszym k. dw orze ,  zos ta ł  w y n i e s i
do godnośc i  nadzwycza jnego  posła i pełnomocnego  ministra 
kr .  Mości króla Obojga Sycy l i i ,  i temi dniami o t rzym ał  pi,,|,8 
uwierzyte ln iające

W e d łu g  niezawodnych wiadomości ,  r zą d  k. saski  doz# ol' 1̂
aby kongres  p rawn ików  odbył  się tego  roku  w Dreźnie.

R osya i K rólestw o Polskie.
( D o n i e s i e n i a  z W a r s z a w y .  — N a j w y ż s z y  r e s k r y p t . )

W a r s z a w a , 2Sgo marca.  Gazeta p ruska donosi :  Jener 
Abrahainowicz ma juz  być uwolniony od in tendautu ry  t ea t ró w  
szawsk ich,  a tymczasowo poruczono j ą  komisyi  z łożonej  z cztc^ 0 
os ób :  Moniuszki ,  R ichte ra ,  Chęcińskiego i T ur c zy ro w icz a .

—  R e s k r y p t  księcia namiestnika do g u be r n a to ró w  cywilny0 
un ieważniający cy rku la rz  Mucbanowa jest  nas tępujący:

Dowiedziałem się, Ze rozporządzen ia  za w ar te  w moim rozk8 
zic z 5.  ( 1 7 )  b. m. wydanym do j en e ra łne go  dy rek to r a  sp raw " f 
wnę t rznych ,  a udzielone Panu res k ryp tem tajnego radz cy  Mucha 
nowa z 6 . ( 1 8 )  b. ni. błędnie z rozumiane zos ta ły  i wywoła ły  
s łuszną  obawę ,  co zwróc i ło  moją pilną uwagę ,  Ze po t rzeba wyj8 
śnić władzom wykonawczym przy toczone  wyże j  rozporządz i ’0'8. 
Dlatego upraszam W as ze j  Excelencyi wytłumaczyć od siebie 
łożonym powiatów,  p rezyden tom miast,  bu rmis t r zom,  przełożony8' 
gmin,  w- j aki  sposób mają się t r zymać  rzeczon ych  rozporządzi1'1, 
k tó re  j ako  poufne ius t rukeye mają im s łużyć  w razie,  gdyby zas*’ 
obawa zaburzenia  publicznej  spokojności  i po rządku .  Wspomn1®' 
nym władzom należy za lec ić :  1 )  Aby wszys tk ie  ś rodk i  do ulr*}' 
mania publ icznego porząd ku  i bezpieczeństwa spoc zywał y  tylko w >T 
kacli o rganó w policyi,  t. j .  burmis t r zów,  p r ze łożonych  gmin,  i s° 
t y s ó w ;  2)  aby kontrola  wzg lędem podróżnych  odbywała  sic l,c' 
żadnej  p rzy kr ośc i  dla osób spoko jnych ;  3)  aby w ładze  policyj"8 
nie używały  wzg lędem włościan żadnych ś r o dk ó w ,  k tó reby  m o $  
ogran iczaó ich dobrowolne  układy  z dziedzicami wzg lędem ócz )8' 
szowania ,  p rzeds ięb rane  na zasadzie ro zporządzen ia  r a d y  adniin1' 
s t r acyjne j  z roku 1858.  —  W a r s z a w a  11. ( 2 3 )  marca .  Nami®8*' 
nik,  j e n e r a ł  adjutant  (p o d p . )  Książę  Gorczakow.

P e t e r s b u r g : ,  18.  marcji.  Cesa rz  A!exander  wydał  do Je .-8 
Cesarsk ie j  Wysokośc i  Wie lk iego  Księcia Kons tan tegn  Mikołaje^"'  
cza nas tępujący re sk ry p t :

W a sz a  Cesa r ska  W ys ok o ść !  Podp isawszy dziś  manifest,  nad3' 
j acy  włościanom obywatelskim prawa  s tanu swobodnych  obywat8)1 
wiejskich i za twi e rd z i ws zy  r o z t r zą san e  naprzód w g łównym kom1' 
tecie do sp raw y  włościańskiej ,  byłym pod W a sz ą  prezydency?)  8 
potem w radzie pańs twa,  ogólne i miejscowe us taw y  i przepisy! 
s tosujące się do włościan i ludzi  dworskich  wy sz łych  z zależnoś8' 
poddańczęj ,  pragnę ,  i z pociągu serca  i obowiązku Mego,  w t j ®1
pamiętnym dla Rosy i dniu, wyrazie  Wa m Moją najwyższą  i głębok? 
wdz ięczność za ścisłe,  p rędk ie  i w zupe łnośc i  odpowiada jące Ul8-1f powiadają
woli i Moim oczekiwaniom,  ukończenie tej  ważnej  sp r a w y  państw®' 
Oo samego p rzeznaczen ia  W a s  15.  lipca 1857 r.  na cz łonka kom>' 
tetu,  wyznaczonego  dla przedsięb ranego  p rzeksz ta ł cen ia ,  przyjm®' 
waliście bezustannie najczynniej szy udział  we wszys tk ich  j ego dzi‘r  
łaniach,  a po ukończeniu w październiku  1860 r . ,  p rze z  zna jdują8® 
się p rzy  tym komitecie komisye redakcy jne ,  po rnczonycb  im pra^ 
wzywając  g łówny  komitet  do sz czegó łowego  roz t rząsn ięc ia  przed'  
s tawionych p rze z  nie p ro jek tów,  w sku te k  szczególnego Mego <ł0 
W a s  zaufania p rzeznaczyłem W a s z ą  Cesa r ską  W ys oko ść  na prc®y' 
dującego w tym komitecie.  W  zupełności  usprawiedl iwi l i ście  Mnjc 
zaufanie.  Głęboko ,  s t a rann ie  zbadaw szy  wszys tko  do tyczące ty8*1 
ważnych ró żnorodnych  pytań,  k tóre  miały powstać p rzy  ro z t rz ą sa '  
niu, j a k  juz  tych p ro jek towanych,  t ak i mogących s łużyć do i*'1 
udoskonalenia ś r odków,  z go rącą  dla dobra publ icznego gorliwości? 
poświęcal iście codziennie na pracę w g łównym komitec ie  wszys tki6 
W a s z e  s ta rania ,  cały W a sz  czas  i bezwątpien ia  dzięki  w szczegół '  
ności  W a  in, sz cz egó łow e  roz t rząsuiecie  tej obszernej  sprawy ,  w® 
wszys tkich  jej częściach,  w poprawieniu i dopełnieniu projektów') 
zdecydowaniu wszys tkich  przedstawia jących się p rzy  tem watpl iwO'  
ści,  nakoniec i ułożenie kilku newych us taw,  zos tało  ukońezon8 
w naznaczonym przeżeranie czasie.  Ża te dowody niezmordowanej)



^ l a d u e j  działalności  g łównego  komitetu do sp rawy  włośc ian -  
,*,pb  poru czant W a s z e j  Cesar skie j  Wysokośc i  oświadczyć  cz łonkom 
^S°ż szczera  Moją wdz ięczność.  Nie zapomnę Ja ,  a ze inna r ó -  

lefc nie zapomni  i cała Uosya,  jak działali  w tym ważnym wy-  
1̂' k") Wasza  Cesar ska W y s o k o ść  i wszyscy  cz łonkowie  g łównego  

° » ' i ł e t u .  P r z y s  z łość  wiadoma j e s t  t y l k o  samemu Bogu i  ostateczna 
^ ‘"yślność p rzeds ięwzięte j  wielkiej  sp raw y  zależy od świętej ,  za -  
,SZe miłosiernej  Jego  woli.  Ale możem te raz  z spokojnem sumie-  
 ̂ e,tl powiedz ieć sobie,  ze użyl iśmy dla spełnienia go,  wsze lk ich 
, 'acyeh w Naszej  władz y  ś r od kó w  i z pokora  ulać,  że opieku-  

^ ca się ukochana  Nasza o jczyzna o p a t r z n o ś ć ,  pob łogos ławi spe ł-  
Pt*'u Nasz ych  zamia rów,  k tó rych  czys tość  j e s t  j e j  znana.

, Za twie r dza jąc  p ro jekta  co do zmiany poddańezej  zależności  
 ̂ ^ "a te l sk ich  włościan i ludzi dworskich ,  i co do urządzen ia  ich 

uzna łem za konieczne p rzedsięwziąć  środki  do urządzenia  
yy°góle s tanu wiej skiego na ogólnych i j e dn ak o w y ch  zasadach,  
j. tym celu t w o r z ę  oddzielny,  pod bezpośredn im Moim za rządem 
°Mitet, do k tó rego  p rzeznaczam W as zą  Cesa r ską  W y so koś ć  na 

s tonka  i p rezydującego .  Nie wątpię,  że znając Moje w tym przed-  
myśli  i życzenia,  z zwycza jną  W as zą ,  niczem nie oziebia-  

''V* s 'e gor l iwością ,  czynnie przys tąpic ie  do p rac  w tej nowej sp ra-  
,e) niającej ścisły związe k  z już  spełnioną.

Pozos ta j ę  na zawsze
Na oryginale własną 

Jego  Cesar skiej  Mości r ę ką  n a p i s a n o : „ serdeczn ie  W a s  ko- 
'ający i wdzięczny A lcxa n d er .v'

(M&mfest c e s a r s k i  o pm anc jpac> i  w łośc ia n . )
(Dokończenie.)

Dla ł a twie j szego  wprowadzen ia  w wykonanie  tych ugód po- 
^ 'ędzy obywate lami  a włościanami ,  na zasadzie k tórych ci ostatni 
^ (*ą nabywać na własność wra z  z zagrodami  użytki  g run towe,  r ząd 
ędzie ok az yw ał  pomoc,  na zasadzie oddzielnych p rzepisów,  wydn-  

"aniem pożyczek  i p rzenoszeniem leżących na majątkach długów.  
Ufamy t a kż e  zd rowemu rozsądkowi  Naszego  ludu.
Kiedy myśl r ządu  o zniesieniu p rawa poddaństwa,  ro zsze rzy ła  

S|? pomiędzy  n iep rzygo towanymi  do niej włościanami ,  wynikły cze-  
Ste nieporozumienia.  N ie k t ó rz y  myśleli  o swobodzie  a zapominal i  
® obowiązkach.  Ale ogólny rozsądek nie zaw aha ł  się co do p r z e ­
gn an i a ,  że  wed ług  naturalnego rozumowania ,  swobodnie k o r z y s ta ­
m y  z dobrodz ie j s tw społecznych,  wzajemnie powinien s łużyć dobru 
społecznemu, p rze z  wypełnienie pewnych obowiązków i wed ług  
Pfawa chrześc iańsk iego ,  każda dusza powinna być posłuszna zwie rzch -  
"'M władzom (Rzym .  XIII.  I.) oddawać wszys tk im co należy,  a 
"szczególności  komu należy,  podatek,  cło,  bojaźń,  cześć ( 7 ) ;  że 
J tawnie nabyte p rzez  obywatel i  p rawa nie mogą być odebrane  im 

s tosownego wynagrodzen ia  lub dobrowolnego us tę ps twa ;  że by-  
°by p rzec iwnem wszelkiej  sp rawiedl iwośc i  ko rzys tać  z ziemi oby— 

"atel i ,  a nie spełniać za to odpowiednich obowiązkow.
I t e raz ,  oczekujemy z nadzieją,  że poddani ,  p rzy  otwierającej  

si? dla nich nowej  przysz łośc i ,  pojmą i z wdzięcznością przyjmą  
."'ażną ofiarę,  zrobioną p r zez  sz lachetną  sz lachtę,  dla polepszenia 

bytu.
Zrozumie ją  oni, że o t r zymując  dla siebie ba rdz iej  stałą zasadę 

"'Jasności,  i w ięk sz ą  swobodę  roz rządzan ia  swem gospodars twem,  
słają się obowiązani  wzg lędem społeczeńs twa  i względem samych 
f'ebie, dopełnić dobroczynność  nowego p raw a  wiernein,  chwalebnem 
1 pilnem użyciem do dzieła nadanych im p raw.  Najdobroczynnie j-  
s*e p raw o  nie może ludziom nadać pomyślności ,  jeśl i  sami nie po­
starają się u rządz ić  swej  pomyślności  pod opieką p r awa .  Dobry byt  
"abywa się i powiększa j edynie nieustanną p racą,  rozsądnem uży­
ł e m  sił  i ś r odków,  ścisłą oszczędnośc ią  i w ogóle uczci .wem, w bo- 
laźni Bożej ,  życiem.

W y k o n a w cy  działań p rzyg o to wa wcz yc h  do nowego urządzenia 
“J tu  włośc iańsk iego i samego wprowadzen ia  tego u rządzenia ,  użyją 
"a j t rosk l iwszego  s ta rania ,  aby to dopełniało się w naj regularnie jszym 
Spokojnym postępie,  z zachowaniem dogodności  czasu,  aby u w a g a  
Rolników nie była odrywana  od koniecznych rolniczych zajęć.  Niech 
°ni s t arannie uprawia ją  ziemię i zbierają  j e j  płody,  żeby potem 
* dobrze  napełnionego sp ichrza  mogli wziąć zi arno  na zas iewy,  na 
*iemi s t a łego uży tkowania ,  lub na żiemi nabytej  na własność.

P rzeżeg na j  się świętym k rzy że m ludu p rawo s ła wny  i wezwij  
l>azem z Nami b łogosławieńs two  Boże na swą swobodną  pracę,  r ę ­
kojmię twej  pomyślności  domowej  i dobra  społecznego.

Dan w  S an k t  P e t e r sb ur g u ,  dnia dziewię tnas tego lutego,  lata 
°d Narodzen ia  Chrystusa tysiąc ośmset  sześćdzies i ą t ego p ie rwszego ,  
Panowania zaś Naszego  s iódmego.

Na oryginale własną 
Jego  Cesar skie j  Mości  r ę k ą  podpisano:  A iexa n d er .u

Turcya.
( d o n i e s i e n i a  i  K o n s t a n t y n o p o l a .  —  D o n i e s i e n i a  t  I ło sn ii .  — K o r p u s y  ż a n d a r m e r i i .  —  

N a p a d y  Ć / . e r n o g t i r c t f w .  — P t e l g r a y m k a  do  Meki.)
K o n s t a n t y n o p o l .  26,  marca.  1)0 b rukse lsk iego  Lewant  

te l eg ra fu ją :  „Odpowiedź Po r ty  na pismo Couzy wy go towana  odej ­
dzie n iezwłocznie .  J e s t  ona pojednawczą,  i ma czynić zadość s ł u ­
sznym żądaniom Mołdo -W oł och ów .  — Por ta  ma zamia r  p rzed łożyć 
Mocarstwom notę wzg lędem nagłości  użycia s t anowczych  ś rodków 
przeciw napadom Montenegrynów.  Mówią o skonsol idowaniu d łu ­
gów,  i ściągnięciu ich w j ednę księgę r e n t . “ —  Na Marsyl ię do- 
noszą,  że przesi lenie handlowe zmniejsza się z powodu ś r od kó w  w Pa­

ryżu  użytych.  Za radą Bu lwera  posła angielskiego,  k t ó r y  zapro­
ponował  125 mil ionową pożyczkę londyńska odłożono plan w y d a ­
wania nowych pieniędzy pap ierowych ;  Lar a l e t t e  podpisał  f r a ncu sko -  
turecki  t r ak t a t  handlowy.  — Biuro I lcutera przynosi  nas tępujące 
wiadomości : „ N a  prośbę s i r  Henny Bulwera  posła angielskiego,  do­
z w o l i ł a  Por ta  nie eg z ek w ow ać  wyroku śmierci  wydanego  na Said 
Ben Dżemblata naczelnika Druzów.  Na żądanie komisyi między­
narodowej  odłożono na później  ścięcie dwóch  innych p rz y w od źc ów ,  
Poseł  sardyński  za p ro te s t ow a ł  p rzeciw zabraniu na okre ta  p r z y ­
trzymanej  broni .  Sir  II. Bulwer  broni ł  Po r ty  z powodów międz y­
narodowych.

—  Patrie  donosi :
Niespokojności  w B o s n i i  nie miały żadnych dalszych nas tępstw.  

Rząd turecki  p r zys ta ł  na reklanlacye s ta r szych  ludności  tureckiej ,  
i powróc i ł  im dawne przywi le j e .  Wojs ka  tu reck ie  posłano d.o T r e -  
b igne ;  żadna nowa  walka nie zasz ła  pomiędzy niemi a Cz ern og ó r -  
cami;  ci tyle tylko zyskal i ,  że rozbroi l i  50  ludzi  na k tó rych z a ­
c z a i l i  się w wąwozie.

—  T ure ck i  mini ste r  wojny organizuje osobne ko rpusy  żan-  
darmeryi ,  piesze i konne,  k tóre  mają być wys łane  do Bosnii  dla 
u t r zymywania porząd ku  i bezpieczeńs twa i pi lnowania granic .  Ci 
żandarmi  uzbrojeni  będą w  s t rzelby i pistolety gwintowane .

Journa l  dc Constantiriople opisuje t e raz  obszernie napad 
Cz crn ogó rcó w na oddział  wojsk tu r eck ich  w lutym.  Dwie kom­
panie tych wojsk  eskor towały  mały t r a n sp o r t  żywnośc i  do Spuczu,  
gdy niespodzianie uderzy!  na nie korpus  C ze rn og ór ców .  Zamach 
ten obrachowany by ł  na osobę Abdi Baszy ,  k tó ry  miał  wyruszyć  
w podróż  inspekcy jną z Podgor izzy do S p u c z u ,  ale szczęśc iem 
musiał  odwlec swój  o d j a z d ;  70 żo łn ierzy  tu r eck ich  i ki lku oficerów 
padło ofiarą tego napadu.

—  Dnia 25g’o lutego odbył się w Damaszku r o cz ny  popis 
w szkole  wojskowej ,  na który nie zaproszono  konzulów i zn a k o ­
mitych osób z miasta,  jak niegdyś.  Basza,  k tó ry  ma p rowadz ić  do 
Mekki  ka rawanę pie lgrzymia,  jako t ez ci, k tó rzy  wiozą podarunk i  
Su ł t ana dla świętego miejsca,  juz  p rzy by l i ;  t ak wiec i t ego roku 
odbędz ie  się p ie lgrzymka na pociechę islamizmu.

Doniesienia i ostatniej poczty .
P e s f c ł , 2. kwietnia.  Na p rywa tnyc h  konferencyaeh uchwali l i  

deputowani  nie otwie rać  sejmu k ra jowe go  w Budzie.  Być może,  że 
ogólna konfereneya zmieni j e szcze  tę uchwalę .  Hrabia  Aponnyi  j e s t  
t utaj ,  ale o twarc ie  posiedzeń kuryi  królewskie j  j e s t  wątpl iwe dla 
przesi lenia mini steryalnego w Wiedniu.

A r a d .  1. kwietnia.  W y b o r y  w mieście ukończy ły  się już .
2 & a g ' r a b i e , 1. kw ietnia. Dzis iejsza Gazeta zagrubstka  z a ­

wiera nas tępujące doniesienia z H er ce g o w in y :  Pod Blatowaczem 
w pobliżu Bi leszczy zaszły  u ta rczk i  22.  i 23.  m a rc a ;  Mahmud Basza,  
któremu pospieszył  wr pomoc Der wisz  Basza,  odpar ł  insurgen tów.  
Tu re c k a  za łoga  w Niksiczu j e s t  za w sz e  j e szcze  szczelnie  obsa-  
czona.  L iczba wojsk  tureck ich w Hercegowin ie  wynosi  do 15 .000 
ludzi,  ale są źle opa t rzone i umundurowane ,  i cierpią wiele,  gdyż  
obozując pod gołem niebem narażone są na wsze lk ie  zmiany po­
wie t rza ,  Baszybozuki  są ba rdzo  zdemoral i zowani  i wzn iecają  obawę 
buntu.  Muszyr  Ismael  Basza odjechał  do Bileszczy.

F i u m a ,  30.  marca.  Ko ngregacya  municypalna odrzuc i ła  po­
wtórnie  wniosek wze lędem wysłania deputacyi  na inst alacyę Bana 
do Zagrab ia .

T r y e s l  , 31.  marca.  Pog łoska wzg lędem wylądowania  Ga-  
r iba ldz is tów w Sp izy  j e s t  cale zmyślona.  Miedzy Ant iwar i  i Castel  
Las tuą  k rąż ą  ciągle aust ryack ie  i t u reck ie  okrę ta  wojenne.

L o n d y n , 31.  marca.  Dzisiejszy O b s tw e r  pow iad a :  Angiel ­
skie posels two w Turynie ,  k tó re dopiero w zesz łym roku  zamie­
nione zos tało w posels two pie rwszej  klasy,  nie będzie podnoszone 
do godności  ambasady.  Zape wn e  nie ot r zyma  rang i  ambasadora  
t a k że  sa rdyński  poseł  w Londynie ,  margrab ia  d’Azeglio.

T u r y n ,  31go marca.  Dzisiejsza Opinione  p i sze :  K ró l ow a  
W i k t o r ya  kazała  oświadczyć margrabiemu d ’Azeglio,  że  chce go 
p rzy jąć  w u r zędowym ch a rak te rze  nadzwycza jnego  posła i pe ł no ­
mocnego ministra Króla Włoch ,  T ak ż e  rząd szwa jca r sk i  oś w ia d­
czył  panu Joc teau ,  Ze rndby z r ządem Króla Włoch  zachować  takie 
same stosunki  p rzyjazne,  j ak ie  istniały dotąd z r ządem Króla sa r -  
dyńskiego.

B e r l i n ,  2go kwietnia.  Z  nad polskiej g ran icy  donoszą 
W c z o r a j  by ł  ro z ruch  w Kal i szu:  do 30 00  ludzi  wyprawial i  kocią 
muzykę s t aroście obwodowemu i powybijal i  mu ok na ;  s ta ros ta  zn ie ­
ważany  schroni ł  się do domu kadetów Podobny los spo tka ł  t a kż e  
adjutanta,  k tó r y  za ją ł  miejsce s t a r o s t y ; później  wyprawiono  kocią 
muzykę t akże  p rezyden towi  t rybunału  i i n spektorowi  szkół .  W o j ­
sko p rzyw róc i ło  spokojność,

W a r s z a w a , 31.  marca.  P rzy jec ha ł  s e k r e ta r z  statui,  h r a ­
bia Karnicki .  Ogłoszono re sk r y p t  , k tó r y  wyjaśnia obwieszczone 
koncesye .  Książę  Namies tnik mianowany j e s t  p rezyden tem rady  
s tanu.  P rok lama cya  Namiestnika w zy w a  do spokojności  i po rządku .

W a r s z a w a ,  2. kwietnia.  Druga odezwa  Namies tnika  po­
wiada : W a ż n o ś ć  chwil i  zmusza nas p rzem ów ić  j e szc ze  r az  s łowami  
rozsądku .  P rz y rz ec zo ne  ins tytucye gw ar an t u ją  na jd roższe  in te resa  
waszego  kra ju,  wasz ą  r el igię i narodowość ,  i będą s z cz e r ze  p r z e ­
p rowadzone .  S t rze żc ie  się zaburzeń,  k t ó r ych  rząd  p och w al ać  nie- 
może,  i k tó reb y  wszys tko  inne p rzyt łumi ły .



Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 1. i 2- kwietnia 1 S 6 1 .
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I l o ś ć  d e s z c z u  0 . , , , 12.

N i e z a b i t o w s k i

Przyjechali do Lwowa.
D n i a  3 .  k w i e t n i a .

H o t e l  r o s y j s k i :  P D .  Z a w a d z k i  K a r o l ,  z  K r n s z e l n i c y .
L u b i n ,  c k .  p o r u c z n i k ,  z Z a m e c z k a .

H o te l  e u r o p e j s k i : U s t r z y c k i  W a l . ,  z  Z a m i e c h o w a .
H o t e l  L a n g a :  S c h l i t z e  L u d w i k ,  c .  k .  p o r u c z n i k ,  z  Z i l k w i .  — L a c h o w s k i  

L e o p . ,  e .  k .  p r z e ł o ż o n y  p o w i a t . ,  z Z u r a w n a .
H o t e l  a n g i e l s k i :  H r .  P i n i ń s k i  J ó z e f ,  c .  k .  r o t m . ,  z P l a t a u .
Z a j a z d  L e s z c z y ń s k i ' g o : W i ś n i e w s k i  Ig n . ,  z H r y c o w i e c .
P o d  k o l e j ą  ż e l a z n a :  B o r o w s k i - S k a r b e k  L e o p . ,  z  K r o w i c y .
P o d  t y g r y s a - n  F a lk ó w  s k i  M i c h a ł ,  z  G ł u c h o w a .

WyjeohaH ze Lwowa
O n ia  3 .  k w i '  In ia .

P P .  K i s z k o w s k i  J ó z e f ,  do S z e n d r o w i e c .  —  O s m n l s k i  W l a d . ,  do  W l a d y -  
p o l g ó r y .  —  S t a r z y ń s k i  B o jn ih i r ,  do D e r e w n i  —  B r .  S t a r z y ń s k i  K a r o l ,  c .  k .

Jl
s z a r a b e l a n ,  do T o k a j a .  —  U j e j s k i  K o r n e l ,  do  Z a b r z y .  —  B a b e e k i  I j a j e t s  ' „y 
B y s z o w a .  —  H r .  R z e w u s k i  L e o ,  do K r a k o w a .  —  Z u l a n f  J u l . ,  o. k .  Pr  ? , nij( 
p o w i a t . ,  do  S z c z e r c a .  —  G o n t a r d  H e n r y k ,  c .  k .  p o d p n t k  , i L r .  Sch ło '*  ^  
T e o d o r ,  c .  k .  p u ł k o w n i k ,  do G r ó d k a .  i l o r w a t h ,  c .  k .  m , j o r ,  do  Z ó l k ^ n  
R e c c h e l t o  A le x  , c e s .  r o s  k o n z u l ,  do  B r o d ó w .

K u r s  l w o w s k i .

D n ia  3 .  k w i e t n i a

D n k a t  h o l e n d e r s k i  . ,
D u k a t  c e s a r s k i  .
P ó ł i m p e r y a ł  z l .  r o s y j s k i  
B u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  .
T a l a r  p r u s k i  ......................
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . 
G a l i c y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a .  z a  1 0 0  z l . '

„  „  „  m .  k .  za  li)t> z ł r .  I
A k c y e  g a l .  k o l . ź e l a z .  K a r o l a  L a d w i k a / 
G a l i c y j s k i e  o b l i g a c y e  i n d e m n i z a c y j n e  
6 ° /  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . .

g o t ó w k ę  1
7.1. c. ( z ł .

w a l .  a u s t r . 6 9 6 7
f> * 7 — 7
* ł» 12 10 12
r *> 2 3 3 s
t  4* 2 2 3 2

ł> * — —
81 6 0 8 2

b e z
k u p o n ó w

8 5 7 5 8 6
154

6 1
5 0
5 0

1 5 7
6 2

7 5 — 7 6

6
9

30
36
27

60
75

60

Telegrafowany kurs w iedeński papierów i w eksli.
D n i a  3 .  k w i e t n i a .

Z  p o ż y c z k i 0  n a r ó d .  po 5 %  z a  1 0 0  z t r .  7 3  5 0 .  M e t a l i k i  po  6 %  z a  1®®.!, 
6 3  7 0 ;  po  4 ‘/ 3 % z a  1 0 0  z ł .  — ; po 4 %  z a  1 0 0  z ł .  — O b l i g a c y e ^ ,  
d e m n i z a c y j n e :  N i ż s z e j  A u s t r y i  po  5 %  z a  1 0 0  z ł .  — . -  ; W ę g i e r  —"  , 
G a l i c y i  — . —  ; B u k o w i n y  — ; A k c y e  B a n k u  n a r o d o w e g o  s z t u k a  696 '  
i n s t y t n l n  k r e d y t o w e g o  d la  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  1 5 6 . 5 0 ;  n i ż s z o - a u s t r .  toW*r 
s t w a  e s k o m t o w e g o  — . - .

L i s t y  z a s t a w n e .  G a l i e ,  i n s t y t .  k r e d .  po 4 %  z a  ICO z ł .  — . — • ^
W e a c l o w y .  S r e b r o  z a  10 0  z ł .  p o ł u d n .  n i e m i e c k .  w a l u t y  — . — • , „ 

L i p s k  z a  100  t a l a r ó w  — — . L o n d y n  z a  i o  f a n t ó w  s z t e r l .  1 5 0 . 3 0 .  MeJf®
z a  10 0  z ł .  w a l u t y  a u s l r y a c k .  . P a r y ż  z a  1 0 0  f r .  -  . j

K u r s  z ł o t a .  D u k  >ty c e s .  m e n n i c z e  7 . 9 ,  d u k a ł y  c e s .  p e łn e j  
— . . k o r o n y  — . — , p ó l k o r o n y  —. — . S r e b r o  1 4 9 .5 0 .

P R Z E G L Ą D M I E S I Ę C Z N Y  
stanu galicyjskiej kasy oszc»ęchBoścf

z  dniem 3 0 •  marca 1861. 
S t a n  c z y n n y .

P a p i e r y  p u b l i c z n e :  b )  ., „
e )  s p r z e d a j n e  po  k u r s i e

z  t e r m i n e m  n a j d ł u ż s z y m  s z e ś c i u  m i e s i ę c y

W e k s l e :  k t ó r y c h  t e r m i n a  n i e  n a d e s z ł y  „  „ „  . . . . . . .
r,  , • , . a )  z i e m s k i e ................................................................................................................................................P o ż y c z k i  l i y p o t . : '  . .g W c .................................................................................................................................................

R a c h u n e k  r ó ż n y c h  o s ó b :  d r o b n e  n a l e ż y t o ś c i  i n i e d o b o r y ..................................................................................
S t a n  b i e r n y .

W k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i : l iy io  z  k o ń c e m  z e s z ł e g o  m i e s i ą c a ................................................. z l r .  3 , 5 3 7 . 8 9 3  k r .  3 8
w  m .  b .  w ł o ż y ł o  6 2 1  s t r o n  . z l r .  6 9 . 6 1 9  k r .  10  d .  —  
u ,n  « w y p ł a c o n o  6 5 8  s t r o n o m  „ 9 1 . 2 0 0  „ 9 8  „  —
P r z e w y ż k a  z w r ó c e ń .................................................................................... z l r .  2 1 .5 8 1

Z a k ł a d y  p u b l i c z n e  n a  r a c h u n k a c h  c i ą g ł y c h  m a j a .............................................................................................................
O g ó ł y ......................

O d j ą w s z y  s u m ę  m n i e j s z ą  od  w i ę k s z e j .......................................

P r z e w y ż k a  s u r o w a  s t a n u  c z y n n e g o  s t a n o w i ą c a  f u n d u s z  do  r o z l i c z e n i a  s i ę  w  k o ń c u  r o k u  z e  s t r o n a m i
z  n a l e ż n y c h  im  p r o w i z y i  . . . .  ............................................ , . . - ......................................................  „  2 8 5 .2 9 1
L w ó w ,  d n i a  3 0 .  m a r c a  18 6 1 .

Z Dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności.

2 7 . 7 3 1 k r . 2 d e n . 5
n 1 0 0 V 33 » —

4 5 0 . 4 5 0 — —
2 5 2 . 9 :  7 2 9 —
2 5 9 . 7 4 9 2 5 —
1 0 0 . 1 0 5 6 0 —

1 , 9 0 7 .8 1 3 3 8 —
8 61  106 » 13 —

V) 2 5 2 r 6 8 rt 5

d. — 

k r .  ~  „  —

« . z ł r .  3,<560.345 k r .  6 9  d .

z ł r .  3 , 5 1 6 .3 1 1  k r .  5 0  den-
5 8 . 7 4 2 3 6

—  z ł r .  3 , 5 7 5 . 0 5 3  k r .  8 6 den-

3 , 5 7 5 . 0 5 3

K . B O N I K A .
( K o m i t e t  s y r y j s k i . )  W  P a r y ż u  z a w i ą z a ł  s i ę  n i e u s t a j ą c y  k o m i t e t  k u  

w s p i e r a n i u  c h r z e ś c i a n  s y r y j s k i c h ,  w  k t ó r y m  r . io ly lk o  k a to l i e y ,  a le  t a k ż e  p r o t e ­

s t a n c i  i i z r a e l i c i  m a j ą  s w o i c h  r e p r e z e n t a n t ó w .  P r e z y d e n t a m i  k o m i t e t u  s ą :  
S a i n t  -  M a r c  G i r a r d i n  , k s i ę ż a  P e t ć t o t  i G r a t r y , P r e s s e n e ć  , C r ć m i e u x  i 
C o c h i n .

( W ł ó c z ę g i  w  P e s z c i e . )  P o d c z a s  j e d n e j  w y p r a w y  n o c n e j ,  u r z ą d z o n e j  n a  

r o z k a z  s t a r o s t w a  m i e j s k i e g o  w  P e s z c i e ,  p o jm a n o  p r z e s z ł o  1 5 0  w ł ó c z ę g ó w  ta k  
k o b i e t  j a k  i m ę ż c z y z n ,  k t ó r z y  w e  d n ie  t r u d n i l i  s i ę  ż e b r a c t w e m ,  w i e c z o r e m  
w a ł ę s a l i  s i ę ,  a  n o c ą  j a k  s i ę  u d a ł o  k r a d l i  i r a b o w a l i .

( M a s z y n a  do  r o b i e n i a  m a t  z e  s ł o m y . )  N i e d a w n o  t e m u  w e  F r a n c j i  w y n a ­

l e z i o n o  m a c h i n ę  do  r o b i e n i a  m ą t  z e  s ło m y ,  r u g ó z i a ,  t r z c i n y ,  r ó z g  w i e r z b o w y c h  
i  t .  p .  m a t e r y a l u .  M a ty  t a k o w e  s ł u ż y ć  m o g ą  n i e t y l k o  do p r z y k r y w a n i a  i n s p e k ­

t ó w ,  s t e r t  i b r o g ó w ,  a l e  n a w e t  i b u d y n k ó w ,  ju k  r ó w n i e ż  d o b r z e  u ż y t e m i  h y ć  
m o g ą  n a  p l o t y  i p r z e g r o d y ,  co m i a n o w i c i e  j e s t  w a ż n e m  ta m ,  g d z i e  I m i t u j ą  
o w c e ,  ho  z a  t a k ą  z a g r o d ą  d o b r z e  one  c h r o n i ć  s  ę m o g ą  od w i a t r u .  R o b i e n i e  

t a k i c h  m a t . r ę k ą  l u d z k ą  z a w s z e  j e s t  d r o g i e ,  co t e ż  d o t ą d  w s t r z y m y w a ł o  od  o b ­
s z e r n i e j s z e g o  ic h  z a s t o s o w a n i a  w  g o s p o d a r s t w i e  i d o t ą d  u ż y w a j ą  s i ę  o n e  ty lk o  
d o  i n s p e k t ó w .  N i e  s ą d z i l i ś m y  w s z a k ż e ,  a b y ś m y  r y c h ł o  z o b a c z y l i  m a c h i n ę  do  
w y r a b i a n b a  m a t ,  m i a n o w i c i e  j u ż  d la  t e g o ,  ż e  j e s z c z e  n ie  z b y t  d a w n o  j e d n o  
E p e r y o d y c z n y c h  p i s m  z a g r a n i c z n y c h  l a k o w a  m a c h i n ę  z a l i c z y ł o  do  p r o b l e m a t ó w  , 
M a c h i n a  do r o b i e n i a  ina t  n a l e ż y  z a t e m  do n a j n o w s z y c h  p ł o d ó w  p r z e m y s ł u ,  
k t ó r ą  f a b r y k a  E v a n s .  L i l p o p ' i  R a  u p r z y s w o i ł a  k r a j o w i -  J u ż  k i l k a k r o t n i e  w  te in  

m i e j s c u  m i e l i ś m y  s p o s o b n o ś ć  w s p o m n i e ć  o c h w a l e b n e j  d ą ż n o ś c i  t e j  f i r m y ,  k t ó r a  
s t a r a  s i ę  w s z y s t k o ,  co s i ę  ty lk o  za  g r a n i c ą  p o j a w i  n o w e g o  i u ż y t e c z n e g o ,  
p r z y s w o i ć  k r a j o w i .  W  te rn  i d z i e  z a  p r z y k ł a d e m  w i ę k s z y c h  f a b r y k a n t ó w  a n ­

g i e l s k i c h ,  m i a n o w i c i e  H o w a r d a ,  R a n s o m a  i i n n y c h ,  j a k  r ó w n i e ż  t r z y m a  s i ę  i c h  
z a s a d y ,  ż e  n a  p r ó b y  z a p r a s z a  t y lk o  lu d z i  f i c h o w y c h ,  z  p o n i in i ę c i e n j  t y c h ,  k t ó r z y  

s a m i  s i e b i e  g ł o s z ą  k o m p e t e n t n y m i  s ę d z i a m i  w s z y s t k i e g o ,  co  t y lk o  m a  s t y c z n o ś ć

z  r o l n i c t w e m ,  bo  i  t u ,  j a k  g d z i e  i n d z i e j ,  o d  czasu du  c z a s u  p o j a w i a j ą  s ię  8> 
m o z i ć a ń e y .  *  A le  w r ó ć m y  do r z e c z y .

M a c h i n a  do  r o b i e n i a  m a t  j e s t  n a d e r  p r o s t e j  k a n s t r u k c y i ,  m im o  to  a  " |l1 
n a w e t  w ł a ś n i e  d la  l e g o  o d p o w i a d a  z u p e ł n i e  s iwemu p r z e z n a c z e n i u .  D la  g®9^  
d a r z y ,  o g r o d n i k ó w ,  f a b r y k a n t ó w  c e g i e ł ,  j e s t  o n a  b e z  w s z e l k i e j  k w e s t y i  

p o ż ą d a n ą ,  g d y ż  oni w i a ś n i o  d u ż o  m a t  p o t r z e b u j ą ,  d la  c h r o n i e n i a  s w e j  p1'  
l u b  s w e g o  m i e n i a  od  n i e p r z y j a ż n y c h  w p ł y w ó w  a t m o s f e r y .

M a ty  w y r a b i a n e  t ą  m a c h i n ą  m o g ą  by ó d ł u g o ś c i  z u p e ł n i e  d o w e t n e j ,  P1l‘ 
s z e r o k o ś c i  18  c a l i  do  5 s tó p ,  j a k  r ó w n i e ż  i gi u h o ś ć  i c h  m n ie j  w i ę c e j  pr*\ 
n a j m n i e j  od w o l i  r o b i ą c e g o  z a l e ż y ,  z  w s z e l k ą  ł a t w o ś c i ą  i b e z  z m i a n y  poiąk® 

p r z y m o c o w u j ą c y c h  m a t o r y a l  m a ty ,  o d  1 -  3 c a l i  g r u b e  w y r a b i a n e  b y ć  mogą-
Do o b s ł u g i ,  c zy l i  do  f a b r y k a c y i  m a t ,  p o t r z e b a  ty lk o  j e d n e g o  czlowi®*11 

d o r o s ł e g o ,  do  n a k ł a d a n i a  s ło m y  lu b  w  o g ó le  m ą t e r y a l u ,  z  k t ó r e g o  m a t y  w),fJ 
b i a m y  i c h ł o p a k a  do  o b r a c a n i a  k o r b y .

M a c h i n a  t a  "na b e z  k w e s t y i  w i e l k ą  p r z y s z ł o ś ć  p r / e d  s o b ą ,  a  to  Bie ty^ |  

z a  g r a n i c ą  a l e  i w k r a j u  n a s z y m .  W s z a k ż e  i m y s t a w i a m y  s t e r t y  i br*^1 
m a m y  f a b r y k i  c p g i e l ,  s t a w i a m y  b u d y n k i  p o t r z e b u j ą c e  l e k k i e g o  p r z y k r y c i a ,  h®* 

t a j e m y  o w c e  a  p r z y n a j m n i e j  l a k o w e  b u r t o w a ć  m o ż e m y  , U k r a i n a ,  Podoi® 

W o ł y ń  d u ż o  m a t  s p o t r z e b o w a ć  m o g ą ,  a  t u  z p e w n o ś c i ą  w y r a b i a n i e  r ę k ą  by*®^ 
z b y t  l i o s z t o w n e m  i d la  t e g o  t e ż  n a j c z ę ś c i e j  t a m  b e z  n i c h  s i ę  o b y w a j a ,

Do w i ą z a n i a  m a t e r y a l u  u ż y w a ć  m o ż n a  d r u t u  g a l w a n i z o w a n e g o ,  lo b  s P 
g a t u ,  k t ó r y  d l a  w i ę k s z e j  t r w a ł o ś c i  s m o l ą  n a p a w a ć  m o ż n a .  W i n n i ś m y  jes*®*1 
d o d a ć  i to , ż e  w  m a ty  r o b i o n e  d l a  p r z e g r a d z a n i a  n i e m i  o b ó r  l u b  p rz e z n a c z ® 11* 

n a  l e k k i e  p ł o t y ,  w k ł a d a ć  in o ż n a  od  r a z u  c i e n k i e  k o lk i ,  k t ó r e b y  s i e  w b i j a ł  
p o t e m  w  z i e m ię .

I l e  w ie m y ,  w y r a b i a j ą  s i ę  d w a  r o d z a j e  m a c h i n  d o  f a b r y k o w a n i a  n,‘1 | 
w ę ż s z e  i s z e r s z e ;  p i e r w s z e  w i ą ż ą  d w o m a ,  d r u g i e  t r z e m a  d r u t a m i  lu b  s*®'1 
r a m i ;  j e d n e  i d r u g i e  w y d a j a  s ię  n a m  b a r d z o  u ż y t e c z n e .
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